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Dziś Francja glosuje 


za lub przeciw nowej konsíyíucji. — Tylko parfie, 
uznane przez rząd, będą mośly zgłaszać kan= 
dydatów do pariameniu 


PARYŻ, 5.5.. Dziś, w niedzielę, dnia 5 ma- |Pełne rezultaty głosowania będą ogłoszone 
ja od godz. 8-ej rano do 6e} po południu | dopiero w poniedziałek rano. š 
blisko 25 milionów ludności francuskiej o-| Bedzie to czwarte głosowanie we Francji |mogły przedstawić listy kandydatów. Nie- 
bojga plci w wieku powyżej lat 21 uda stę |; czasu uwolnienia Francji w sierpniu |zależni kandydaci, nie należący do żadnej 


do urn wyborczych, aby złożyć swój głos za 
lub przeciw nowej konstytucji, zatwierdzo- 
rej przez zgromadzenie narodowe. W dniu 
19 kwietnia rb. obywatele francuscy oboj- 


ga płci, odznaczeni za waleczność podczas |otrzyma większość głosów, 
wojny, na fropcie lub w organizacji Ruchu | życie natychmiast i wybory w dniu 2 czerw- 


1944 roku. Przedtem odbyły się wybory do 
gmin miejskich oraz do konstytuanty w paź 
dzierniku ub. roku. Jeśli projekt konstytucji 


porejonałnym  przedstawicielstwie, mocą 
której, tylko uznane przez rząd partie będą 


organizacji partyjnej, nie mogą być umiesz- 
czeni na listach. Jeśli większość głosów par 
| anie przeciw konstytucji, . naród wybierze 


wejdzie on w|w dniu 2 czerwca nowe zgromadzenie tym- 


czasowe na okres 7 miesięcy dla opracowa- 


Oporu, mogą głosować od 18 roku życia. |ca odbędą się na podstawie ustawy o pro-| nia Innej konstytucji. 


PEREAT T i NEE YTL DT 


Triest oddan 


a 


Włochom 


Przeciw decyzji, krzywdzącej Juśosiawię, zapro- 
testował min. Mołoiow.— Peri w frieście będzie 
umiędzynmarodowiony 


PARYŻ, 5.5. Na piątkowym posiedzeniu 
konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych 
rozpoczęto obrady od wysłuchania sprawo- 
zdań rzeczoznawców. Przedstawiciele Jugo- 
stawili, ministrowie Simicz i Kardell zostali 
później wezwani į przez 2 godziny refero- 
wali swą sprawę. Następnie premier włoski 
Alicide De Gasperi przedstawił swój punkt 
widzenia, ; 

Postedzenie zakończyło się o godz. 20 po 
5.godzinnym wysłuchaniu stanowiska Ju- 
gosławii i Włoch. Przedstawiciel Włoch pre 
mier De Gasperi zaznaczył, iż rząd włoski 
zgadza się na lińię graniczną pomiędzy 
Włochami 1 Jugosławią, zaproponowaną 
przez komisje rzeczoznawców w projekcie 
3-cim. Ogółem opracowano 4 projekty. 

Przedstawiciele Jugosławii natomiast 
stwierdzili, że żaden z projektów komisji 
nie zaspokoi całkowicie ich żądań, jednakże 
projekt 4, wysunięty przez ZSRR najbardziej 
im odpowiada, 

Przemówienie dr, Kardella zajęło większą 
część posiedzenia popołudniowego. Pre- 
mler włoski przemawiał tylko 20 minut; 

W toku dalszych rokowań ministrowie 
Spraw Zagranicznych zadawali szczegółowe 
pytania przedstawicielom Włoch i Jugosła- 
wil w cglu całkowitego wyjaśnienia stano- 
wiska obu państw. . 


Ewakuacja wojsk 
radzieckich 


z północnej Persji 


NOWY JORK, 5,5. Korespondent Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że ambasador Ira- 
nu Husscin Ala został oficjalnie powiado- 
miony przez swój rząd, iż wojska radziec- 
kie całkowicie opuściły 4 północne prowin- 
cje Iranu. Poza tym wojska radzieckie są 
w szybkim tempie wycofywania się z Azer- 
bejdżanu, tak, że rząd ma wszelkie podsta- 
wy do przypuszczenię, iż do dnia 6 maja 
wojska radzieckie będą wycofane z całego | 
terytorium Iranu, jaś fo byłu przewiiłzłane 
w układzie ra o.drańskim. 2 w w 


Jak słychać w kołach politycznych, Włosi 
wyrazili zgodę na przyjęcie jako granicy 
tzw. „Linii Wilsona,, podczas gdy Jugo- 
słowianie domagają się całego terytorium 
Krainy Julijskie}, na którym zamieszkuje 
ludność słowiańska, zgodnie ze stanowl- 
skiem jakie zajęli juž we wrześniu ub. roku 
w Londynie. 

Delegaci jugosłowiańscy uzasadnłali swe 
postulaty w języku słowiańskim. Następnie 
ich przemówienia tłumaczono na ięzyki an- 
gielski, francuski, rosyjski i włoski. 

+ 
+. 


PURDA" 
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LONDYN (obługa własna), — Korespon* 
dent Reutera donosi z Waszyngtonu, iż Se- 
nat s A zwołany na sobotę. 
na specjalne posiedzenie w wie pożycz- 
ki amerykańskiej dla Wielkiej Brytanii. 
(Odbywanie zebrań w sobotę jest sprzecz- 
ne z tradycją Parlamentu Stanów Źjedno- 
czonych — podkreśla korespondent). — Wy- 
znaczenie posiedzenia na sobotę dowodzi, 


do dnia 25 b.m. — 


Donosiliśmy przed paroma dniami o 
mającym się odbyć w Łodzi w dniach 
4 i 5 maja ogólnopolskim zjeździe kup- 
ców prywatnych, zwołanym przez Radę 
Naczelną Kupiectwa Polskiego. Na zjazd 
ten zapowiedziano przyjazd szeregu 
przedstawicieli władz państwowych z 
ministrami Sztachelskim i Bobrowskim 
na czele, 


Jak się obecnie dowiadujen 


chwale Rady Bezpieczeństwa O! 


ogólno 
poleld Zjazd Rady N 


łączelnaj Kupiectwa 


# 
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yezka dla W. Bryíanii 


W Słunach Zjednoczonych ściercją się opinie 
zwolenników i przeciwników Anglii 


| Dowiadujemy Się w ostatniej chwili, że 
KONFERENCJA 4-ch WIĘKSZOŚCIĄ GŁO- 


Jw" Pm "WAFFEN" - <a” 


Tojo przed! Trybunałem 


Jepońskie zbiry na szele z Tojo 
przed Trybunałem obecnie stoją, 


Bo, żeby świat mógł istnieć w spokoju 
trzeba na zawsze wykończyć Tojów. 


Niezbyt wesoło będzie Tojemu, 
gdy sąd wyrokiem przyzna to jemu. 


Wyczyniał Toi, wszelkie zło i 
mordował innych, a dziś się boi, 


Dzisiaj o skórę żółtą drży swoją 
chytry faszysta — fapończyk Tofo. 


Razem z tym Tofo inni się boją, 
że faszystowską skórę im złoją. 


Za ich współpracę z nieboszczykiem Adziem, 
za ich marzenia o „nowym ladzie“. 


Bo właśnie sa to przed sądem stoją 
japońskie zbiry na czele z Tojo.. 


Dr Wist 


Spór © mandaty 


miedzy Czechami u Słowatami 
PRAGA, 5,5. — W związku z oświad- 
czeniem czechosłowackiego ministra spraw 
wewnętrznych Noska, że w przysziym parla- 
menele ustawodawczym naród słowacki re- 
prezentowany będzie przez, DTE 
przedstawicieli, opinia polityczna Słowacji 
uważa ten podział mandatów za niezwykle 
krzywdzący, tym bardziej, że w dotychcza- 
sowym zgromadzeniu mandatowym posiadają 
Słowacy 100 swych posłów. 

Prasa czeska odpowieda na te zarzuty, Że 
przed upadkiem Czechosłowacji w roku 1938 
Słowacy nie posiadali w ówczesnym parla 
mencie nigdy więcej ponad 60 posłów. 


Przyjaciel Bevina 


wróci do forozatimy ? 

LONDYN, 5.5. — Agencja Reutera, pó» 
wołując się na Źródła arabskie, donosi, że 
Mufti Jerozolimy Amia el Hussini wróci w 
w najbliższych dniach do Palestyny. Jak 
wiadomo, Mufti Jerozolimy ucieki 
wojny. z: Jerozolimy- do Europy. gdzie orga" 
mizował muzułmańskie oddziały SS. W nie 
MRC wd politycznych uważa się, że 
Mufti Jerozolimy jest przestępcą woj a 
Po upadku Niemiec dostał się on do rąk fran- 
cuskich i znajdował sie nai 
cyjnym we Francji, W kołach arabskich u- 
trzymuje się, że Mufti został zwolniony na 
skutek interwencji min. Bevina. 


SÓW PRZYZNAŁA TRIEST — WŁOCHOM. 

Port ma być umiędzynarodowiony. 

Min. Spraw Zagranicznych ZSRR, Moło- 
tow oświadczył, że decyzja ta czyni wraże- 
nie, JAKGDYBY CHCIANO JUGOSŁAWIĘ, 
KTÓRA TYLE OFIAR PONIOSŁA W WOJ- 
NIE Z FASZYZMEM, UKARAĆ... 

Ale za co? 

Min, Bevin złożył oświadczenie, tłumacza- 
ce decyzję posianowieniami konferencji 
londyńskiej. 


Senackiej Komisji Finansowej — sen. Barek 
lay uchwaleniu uożyczki dla Wielkiej Bry- 
tanii. 

Jak donosiliśmy, wielu senatorów przecią- 
[zało świadomie obrady, licząc na to, że we 
wtorek Senat będzie musiał przystąpić do 
omówienia ustawy o powszechnym obowiąz- 
| służby wojskowej (której ważność upły- 
wa w dniu 15 maja) i że w ten sposób 


jak wielką wage przypisuje przewodniczący|sprawa pożyczki uległaby znacznej zwłoce, 


Zjezd kupców odroczony 


Ważne oświadczenie 


min. Sztachelskiego 


Polskiego odbędzie się w Łodzi w termi- 
nie późniejszym, prawdopodobnie około 
25 maja. Przesunięcie terminu nastąpiło 
na propozycję ministra Aprowizacji i 
Handlu — Sztachelskieśe. gdyż na tym 
pierwszym powojennym sejmie kupiec- 
twa polskiego pragnie on złożyć oficjal- 
ne oświadczenie Rządu w sprawie inicja- 
tywy prywatnej na terenie handlu. 
Oświadczenie to oczekiwy.ne jest przeż 
fogót kupców prywatuzch 25 zrozumiałym 
| zainteresowaniem. (6) 


Manewr gen. Franco 


ma na celu zmylenie 
opinii świeta 

PARYŻ, 5.5. Do Paryża nadeszła wiado* 
jmość, że gen. Franco postanowił wydać 
Organizacji Narodów Zjednoczonych wszy- 
stkie wkłady pieniężne f majątkowe Niem- 
ców. W kołach politycznych podkreśla się, 
że manewrem tym pragnie Franco nspo- 
koit opinię międzynarodową, która potę- 
pia reżim madrycki za jego politykę w prze 
szłości i w okresie powojennym. 

Utrzymuje się przekonanie, że jedyną 
gwarancją usunięcia wpływów  hitlerow- 
skich w Hiszpanii jest likwidacja reżimu 
Franco. Świat nie żywi bowiem zaufania do 
oświadczenia szefa rządu madryckiego i na- 
leżycie ocenia jego zakłamane manewry. 


iy 
Minister powieszony 
ze zdrońę kron 
BUDAPESZT, 5.5. B, minister mobilizacji 
„quislingowskiego” rządu premiera Šzalasi 
— Emil Kovarca, skazany wyrokiem sądu 
specjalnego za zdradę na karę śmierci, zo- 
stał powieszony w Budapeszcie. 


Sad o powierzchni 1300 ha 


znłożone w Taremen' 

MOSKWA, 5.5. Niedaleko cłacji Sandy ~ 
Kaczi w Turkmenii rozpoczęto zakładanie 
olbrzymiego sadu owocowego o powierzch 
ni 1.300 ha. Sad będzie zaopatrywał w owo- 
ce budująca się fabrykę konserw o produk- 
cji rocznej 2.200.000 puszek konserw owo- 
cowych. 


Nacjonalizację kopalń 


zchwało o we Franch 


{ 4 Francuskie zgromadzenie 
konstytucyjne zakończyło swe prace dnia 
Przed rozwiązaniem zgromadzenie 


w, m. in. usta- 
węgla į usta- 


wẹ o upi owieniu Banku Alsinrskiego: 
Wyb DARNA zg js barod: 
o tdzędą się waz z referendum dnia 


5 maja s 
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— W Imperium Brytyjskim tylko 8 proc, ludności ma prawo wyborcze 


— Czy wiecie, jak Anglicy pojuują de 
mokrację? 

W parlavremcfe angi toczyła się 
przed niedawnym czasem ciekawa dyskusje 
ma temat: „Ce te jest demolaucje?*, w ltó- 
rej udział wzięli przedstawiciete wszystkich 
stronnictw politycznych, reprezentowanych 
w parlamencie. 

Obok głosu konserwatysty ; liberała, wy- 
pewiedziefi się przedstawicieli Partii Pracy 
oraz angicisiciej partii komemfstycznej. Ty 
godnie „Listener“  zanie:zcza dokladny 
przebieg tej fwłeresejącej | ciekawej dla 
obecnej sytuacji poktycznej kwglii — dyskw 
sji. 


Ceraniczymy się w neszym artykale tylko 
do głównych myśli. wypowiedzianych przez 
poszczególnych dyskutantów. 

Holis (konserwatysta): „Demokracja 
oznącza rządy ludu, bo przecież demos 
oznacza — lud. Rząd jest posłuszny wo 
ludu, Ale takie bezpośrednie wyrażenie wo- 
Ti ludu jest możliwe jedynie w bordzo mæ- 
łych krajach, w większych demokracja 
opiera się o wybory. 


Piratin (kosramista): — Ale demokrzefa |, 


to nietylko wybory... 


Roberts (lberaf): — Wybory winny za: |, 


gwarantować każdej pati odpowiednią 
ilość mandatów. A więc zależnie od ilości 
członków. 

Garden-Walker (Partia Pracy): — Tak, 
śle w tym wypadku bezpartyjni będą poza 
wpływem na skład rządu. Nie oznacza to 
jednak, że każdy obywatel wystawia sobie 
kandydata, bo toby do niczego nie dopro- 
wadziło, Wolność jednostki bowiem ograni- 
€zena została już dawno, z części swej wol- 
mości zzezygnowała ona jat na rzecz orga 
wizacji 1 związków zawodowych, do kłó- 
rych należy. Wolność tej organizacji — ow- 
szem, I nawet z tym, że trzeba zsgwaranio- 
wać prawo, by mniejszość mogła stać się 
większością; gdyż lo prawo jest ostoją de- 


prawa do... śmierci głodowej, Nie zapomi- 
najmy panowie, że kaprtalistyczna demo- 
[kuse może być latwo parawanem dla re- 
jarek W hmpertome Brytyjskinr ne przykład 


prawo wyborcze posiada tylko 8 proceni 
fudności, % w południowych stanac Ame- 
ryki zaledwie M. 

Helis: — Istotnie to mało demokratyczne 


nych Warsz 
wódzkie 
prowincji spisów dokonują podległe ad- 
dzinłom Opieki Społecznej referaty powia” 
(owe i zmiane. 

| ta 

L. R. Dziwiasy się Panu, że chee Pan wy” 
£ zugranicę, wówczas gdy tylu roda- 
raca do kraju, by pracę swą przy”! 
ię do szybszej 
Polacy powracający z Francji, do której tak 
pragrąłby sę Paz dowzć, mogliby Pana 
poinformować, że życie lam bynajmniej 
obecnie słodkie nie jest. 


za: 
| BLANKA ZE ZGIERZA. Dobrze Pani ro- 
bi, chcąc skończyć przede wszystkim szkołę 
i odsuwając na razie ma bok miłość, która 
byłaby w tej nauce niewątpliwie. przeszkodą. 
Wkrótce jednak nadejdą wakacje, będzie! 
Pani miała więcej wolnego czasu i wówczas 
Pani mogła postarać się lepiej po- 
wego „ukochanego! i ocenić, esy 
zywiście zasługuje on na Pani wezcie, 
: 


Ob. SALIÑSKI, PABIANICE. W War- 


odbudowy Ojczyzny.| 


Imperium, ale przynajmniej Wyspy Brytyj- 
Rie są demokratyczne. 

Piakn= — A, tak. Naprzykładi przed 
ostetnimi wyborami spodziewaliśmy się, że 
miliony robotników będą glosowały na 
konserwatystów. Nic dziwnego — konserwa 
skupiła w swyms reliar całą prasę, a kapdłali 
styczna prasa potrafi zwieść wiele. 


| 


fs 


, mæ pewne abo- 
i. Dziwimy się tylko Pani lekkomyśl- 


ności. że w tych warunkach miała Päi 
|dziecko. Trzeba było najpierw wszystko 
rozważyć, szczególniej, że jako mężatka 


miała już Pani* pewne życiowe  doświad- 
ie. 

Trudno dziś Pani poradzić „jak ma om 
przejść calkowicie” do Pani, jekby: Poi te- 
|go pragnęła. Jeżeli nie uczynił tego w cie 
3 lat waszego pożycia — jest słaba szansa, 
że dalsze Pani namowy poskutkuje. Chyba, 
że zamierza Pani czekać, eż toma kobieta 
|porzuci go.. Ale to słaba nadzieja! 

Na razie powinna Pani postarać się, by] 
przyjaciel Pami uznał dziecko. Niech się 
Pani w tej sprawie zwróci da adwokata, 
Trzeba to zrobić dla dziecka, które ma peł- 
ne prawo da nazwiska ojes. 


ż 
s 

P. LIWIŃSKI..Pyta Pan o możliwości 

przewozu rzeczy z Zachodu. Należy uzy- 

skać na to zezwolenie Ministerstwa Ziem 


Roberts: — Powracając do istoty demo- 
Meracji 1 stając daleko, od socjalizmu jak 1 
od konserwatyzmu chcę tylko powiedzieć, 
że nie może być demokracji tam, gdzie Ist- 
nieje wyraźny rozdział w społeczeństwie 
na ludeż bardzo biednych i bardzo boga- 

w 
a — Dobrze, ale jeśli chodzi o ilość 
pantit reprezentujących welę ludu w rząr 
dziią to czy dwie wysłareżą? 

FPRatin: Fartie wegółz mie wystarczą. Wet- 
my przykład z naszej historii — Wigów ! 
Torysów. k jedna i'druga reprezentował 
(interesy pesiadaczy ziemskich, zikogo nie 
było, ktoby odważył się reprezentować fn- 
|teresy pozostalej większości hula pracuję: 
cego. Wice nie partie: 

Waltcr A co? 

Pirata: — Klasy. My uznajemy, że jstnie 
ją tylka dwie klasy: kapitalistów i robożni- 
ków. C} co są w środku, przechylają się 
z biegiem emma albo de jednej, alba da 


Roderis: — Ja jednak muszę się spierać 
o prawo do lstnienia dłu partih politycz- 
mych. 

Fizsin: — Ale zgodztcie się! żę dwie czy 
|trzy partie w rządzie, to jest bez znaczenia. 
Istota rzeczy polega na tym, czy te dwie 
jalbo trzy partie wprowadzają w życie wałę 
ludu, to znaczy — naroda. Powinien być po 
| wołany rząd koalicyjny. 

Roberis: — Racja, ale spółrzmy na stronę 
praktyczną rządu koalicyjnego. Przecież w 
praktyce taki rząd koalicyjny sprowadza się 
do przewegi jednej partii, e tylko dekoracje 
staraja się stworzyć pozory demokracji, W 
rzeczywistośeł rząd koalicyjny oznacza, że 
zacadnicze sprawy załatwia się za kufisamt 
parlamentu. 

— A jek się dzieje, gdy rządowi przeciw- 
stawia się opozycja? 


mokracji. 

Firafin: — To bardzo ładnie brzmi, I w 
Anglii utarło się powiedzenie, że robotnik 
angielski zrzeszony w Labeur Party ma swe, 


szawie rejestracja inwalidów cywilnych od- 
kywa się w Biurze Odszkodowań Wojen- 
nych przy Prezydium Rady Ministrów. 

P 


sa 


Codzienna nowelka Expressu 
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Odzyskanych — Departament Likwida-| Pirafn: — Dle mnie opozycja jest rzeczą 
cyjny Wydz. Ruchomości. Jeśli chodzi o| bardzo sukodliwą w pracach rządu. Rola 
(własne ruchomości — to trzeba fakt włas- |jej sprowadza się bowiem tylko do prze- 
f udowodnić. szkadzania, a nie do twórczej pracy. 
Annne, OE RSE TWRNRZEN 
reakcję, Wpadł na inny pomysł È nie za-|widać na pierwszy rzut oka, Foruszal się 


- Jedynauczka 


Bob Hall jest cowboyem. Ale nie zwy- 
kłym cowboyem, który spędza całe mie- 
siące w stepach, poganiając tabuny koni 
i opiekując się bydłem. jest cowboyem 
specjalnym. W słynnej miejscowości ka- 
nadyjskiej, Rocky Mountain, do której 
przybywają ze wszystkich stron Amery- 
kanie, by spędzić wywczasy, spełnia ro- 
lẹ przewodnika. 

W Rocky Mountain sport górski upra- 
wia się zupełnie inaczej, niż w Europie, 
Nikt nie zadaje sobie trudu chodzenia 
po górsch, wspinania się na szczyty gór- 
skie, zdobywania laurów alpinistycznych. 
Wycieczki w góry odbywają się konno. 
I zazwyczaj wycieczce bogatych snobów 
amerykańskich — lub też samotnym o0- 
sobom — towarzy$zą przewodnicy cow- 
boye, piękni, dorodni chłopcy, opaleni i 
mężni w swych malowniczych strojach i 
wielkich amerykańskich kapeluszach. 

Często zdarza się, że do Rocky Moun- 
tain przybywa samotnie córka milionera 
nowojorskiego. I często zdarza się, że gdy 
wraca z wycieczki górykiej, jest zakocha- 


króla słuli 


stępnego dnia pojechała z nim na wy- 
cieczkę w góry. A gdy wróciła, jej posta 
nowienie było nieodwołalne — wychodzi 
zamąż za Boba. A Bob został odpowied- 
nio uprzedzony. Miał zresztą dość sprytu, 
by zrozumieć, że skoro Dorothy tak kate- 
gorycznie dąży do małżeństwa, wygodniej 
będzie dla niego otrzymać w posagu - 
ka milionów, niż zadowolić się cze 
na kilka tysięcy. 

Depesza poszła do Nowego Jorku. W 46 
godzin później przyjechał sam Jemes 
Clarck, król stali. Spokojny, niewzruszo= 
ny, wysłuchał gorącego przemówienia Do- 
rothy. Nie drgnął nawet, gdy go uprze- 
dziła, że Bob jest nieprzekupny i by nię 
starał się nawet kusić go jakims cze 
kiem — musi go uznać za zięcia i inaczej, 
nie będzie, 

Palił spokojnie cygaro i rozmyślał. Ą 
później uśmiechnął się z zadowoleniem,| 
Gdy wieczorem rozmawiaj telefonicznie Z) 
zrozpaczoną małżonką, uspokoił ją jedz 
nym tylko słowem. A później polecił Do- 
rothy, by mu przedstawiła przysziego 


na w piękńym cowboyu, pisze depeszę do 
domu. oznajmiając o swym  nieodwołal- 
nym zamiarze wyjścia zamąż za dzikiego 
lu. Ale te sprawy zalata 
e. Czek na odpowiednia) 
wysoką kwotę wędruje do kieszeni cow- 
y znika nagle ua jakiś czas i 
zrozpaczona panna, wraca 
psd opiekuńczę skrzydła rodziców. 

Ale tym razem stało sie 'zaczej. Gdy 
Dorothy Clarck przyjechała do Rocky 
Mountain i ujrzała Boba Halla, zakocha- 
ła się w nim w ciągu jednej minuty. Na- 


zięcia. 

— A więc, zgadzasz się? — zapytała 
niedowierzająco Dorothy. 

— Zgadzam się — odparł spokojnie 
James Clarck. 

I następnego dnia jechali wszyscy tro- 
je do Nowego Jorku. Bob Hall był miły 
i czarujący. Dorothy rozmarzona i znie- 
cierpliwiona. Tak bardzo chciałaby goj 
już zaprezentować swemu  towarzystwu. 
A James Clarck spokojnie ćmił swoje cy- 
garo. Wiedział, jak zabrać się do rzeczy. 
Wiedział, że jego opór wywołałby tylko 


przątał już sobie głowy” tą historią. 

W Nowym Jorku Bob Hail zamieszkał 
w eleganckim hotelu, w pobliżu pałacyku) 
Ciarcków, a następnego dnia jakgdyby 
była to rzecz naturalna i zrozumiała, już 
siedzial przy śniadaniu z całą rodziną. 

Pani Ciarck rzucała bisgalne spojrze- 
nia na swego męża, który zachowywał 
jstoicki spokój. On wiedział, co czynić. 

Pojawienie się Boba Halla w Nowym 
Jorku, w towarzystwie uroczej Dorothy 
Clarck wywołało sensację nie byle jaką. 
(Gdy zjawiła się z nim na spacerze w par- 
ku centralnym, nie było osoby, któraby) 
siç za nimi nie oglądała. Piekny cowboy 
iw malowniczym stroju, w wielkim kape- 
u i skórzanych spodniach, musiał bu- 
dzić sensację w tym towarzystwie zblazo- 
wanych milionerów. Dorothy wiedziała, 


kogo sobie wybrać. Była dumna i szczę- | krótką 


Śliwa, że wszyscy się za nią oglądają, że 
wszyscy jej zazdroszczą. Rozkochanymi 


niezgrabnie, kręcił głową, gdyż uwierał go 
kołnierzyk, nie wiedział, co począć z rę- 
koma, przestępował z nogi na nogę, gdyż 
niewygodne mu były piękne modne pôl- 
buciki. 

Ze zdumieniem spoglądała Dorothy na 
tego nieznajomego młodzieńca. Niezna- 
jomiego, bo przecież nie było w nim śladu 
dawnego Boba. Rozmowa nie kleila się. 
Bob wiercił się niespokojnie, Dorothy po- 
chmurniała coraz bardziej, tylko mister 
James Ciarck popijał spokojnie coctail. 
Przy stole zauważono, że Bob nie umie się 
należycie zachowywać. Był swobodny w 
swoim dawnym stroju, teraz jednak wszy- 
stko mu leciało z rąk, czuł się źle, nie- 
szczęśliwie, buty go paliły, kołnierzyk 
uwiersł. 

Po śniadaniu Dorothy wstała. Odbyła 
rozmowę ze swą matką i zapła- 
kama udała się do swego pokoju. Pani 
Clarck odbyła rozmowę z panem Ciatck. 


oczyma spoglądała na dorodną postać 
jmłodzieńca i tuliła się do niego czule, 

Gdy wieczorem James Clarck przy- 
szedł do domu i ujrzał Boba Halla sie- 
|dzącego przy stole i rozprawiającego z 
|ożywieniem uznał, że nadeszła już pora na 
działanie. 

— Mój kochany — rzekł — musimy 
cię wprowadzić do towarzystwa. Wyba- 
j|czysz więc, ale zajmę się jutro twoim; 
wyglądem. 


Pea Clarck uśmiechnięty i zadowolony, 
3 Boba do swego gabinetu i tam mu 
szystko należycie wyjaśnił, że Dorothy 

zrozumiała, iż się pomyliła, że nie powi- 
nien brać jej tego za złe. Bob Hall nie 
chciał wierzyć, Uwierzył, gdy mu po- 
twierdziła w pół godziny później Do- 
othy. 

W godzinę później jechał spowrotem do 

ocky Mountain. W kieszeni miał czek, a 

izce ubranie, które mu kupił mister 


I następnego dnia zabrał Boba Halla|Ciarck. Martwił się tylko, czy aby otrzy- 
swym samochodem do miasta, obiecującjma spowrotem swą pracę przewodnika. 
Dorothy, że zwróci jej narzeczonego naj] Ale dostał ją, gdyż zarządzający hotelu 
dalej za godzinę. turystycznego zgóry otrzymał zapewnie- 
Jakoż zjawili się istotnie za godzinę. jnie od pana Clarcka, że zabiera Boba 
Nosił ciemne, wizytowe ubrasie, biały|Halla tylko na kilka dni, James Clarck 
sztywny kołnierzyk, zawiązany pięknym |wiedział, co robi i rozumiał, jak należy 
krawatem, postepować z rozpieszczonymi jedynacze 
Czuł się śle w tym ubraniu, to było|kami. 
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WICEK i 


WICEK: — Lód dla wojska!... — 
WACEK: — Fatalnie terminowy!... — 
POLICJANT: — Nie ma przejścia! — 


WICEK: — Walmy inną drogą! 
Jeśli szkopa szlaś nie trafi... — 


WACEK: — To on nas wykończy... —| 


WACEK: — Szczęście, że Śpi!... — | 


WICEK: — Fajnie! Poleję lód wodą 
i sytuacja będzie uratowana! — 
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asie okupacji) 


NIEMIEC: — O jerum! 
a tymczasem lód stajał! — 
WACEK: — Co za smutny pech! — 


Ja spałem, 


Ani Polak, ani hificrowićc 


Poprosim — szwabisko, które Kcorzystało z pomyślnej dla siebie 
okazii -Sad słcomfiskował mu mająńeki pozostawił go mą wolności 


W dniu wczorajszym przed sądem w Ło: 
dzi stanął Gustaw Oswald Kiihn, prosząc 
o rehabilitację. Gustaw Kühn to człowiek 
przeszło 70-letni, Przed wybuchem wojny 
posiadał na ul. Zgierskiej zakład roparacyj- | 
ny | ślusarski, który dość dobrze prospero- | 
wał, w cenfrum zaś miasta był współwłaści- 
cielem nieruchomości, 

Będąc pochodzenia niemieckiego, wie: 
dział, że prędzej czy później władze zażą- 
dają od niego podpisania volkslisty, nie 
próbował oponować — owszem, podpi-| 
sał Ją. 

— Chciałem uratować przedsiębiorstwo — 
mówi przed sądem, Wiedziałem, że w ghe- 
cie domy będą rozbierane nie chciałem lu- 
dzi pozbawiać pracy, 

Zwykły oportunizm życiowy. „Ludzie” — 
owszem mówią o nim jak o nieszkodliwym 
Niemcu. Jeśli kto chclał się zwolnić raz w 
tygodniu z pracy — nie mfał nic przeciwko 
temu. Nawet czasem dał parę marek wię” 
cej, niż to przewidywały przepisy o wyna- 
gradzaniu Polaków. 

— A'czy Kiihn był Polakiem? 

— Był Niemcem. Z bratem rozmawiał po 
niemiecku, mimo, że brat rozumiał po pol- 
sku. Z robotnikami polskimi mówił po pol- 
sku, ale był tak ostrożny wobec władz nie- 
mieckich, że swojej połskości nie akcento- 
wał. Bo nie był Polakiem nigdy. Owszem — 
tu w Polsce dorobił się średniego majątku, 
tu żył 1 dobrze mu się powodziło, ale gdy 
przyszli Niemcy, stracił resztki świadomoś- 
ci, że żywi go polska ziemia. 

Ale okazuje się, że 1 hitlerowcem nie był! 
zbyt gorliwym. Odznaki nie nosił, znaku 
luftszucowego nie liczy stę przecież. W mie- 
szkaniu był portret Hitlera, ale tak na 
wszelki wypadek, gdy ktoś przyjdzie. 

Służąca zeznsła, że w ogóle nikt nie przy- 
chodził do Kilhnów, Prowadzili tryb życia 
odosobniony 1 nawet skromny. 

To, że Gustaw Oswald Kiihn nie jest Jesz- 
cze w Niemczech, to pewnie przypadek. 


sal, bo niemczyzny w nim było dużo. 
O przymusie nawet nie ma mowy. Co więc 
z takim zrobić? 


Sad nie miał łatwego zadania. Ostatnie 


dzy obozem a włączeniem do narodu pol- 
skiego. 


uroczystości obchodu 600 lecia założenia 
miasta. z 

W kwietniu 1346 król Kazimierz Wielki 
nadał prawa miejskie osadzie Bydgoszczy. 
Dokument ten nadaje wiele przywilej 
mieszczanom. Miastu zostały przyznane gra- 
mice, większe nawet od tych, jakie w tej 
chwili zajmuje. 

Kazimierz Wielki przewidywał rolę, jaką 
w przyszłości odegra rzemiosło 1 handel 
bydgoski, ze względu na spławną Brdę I po- 
bliską Wisłę. 

Kazimierz Wielki przy nedaweniu tego 
aktu miał na celu rozbudowę gospodarczą, 
skonsolidowanie i wzmożenie obronności 
ziem narażonych na chciwość zachodnich 
sąsiadów. 

Historia zamku bydgoskiego, czne bitwy 
1 potyczki pod miastem świadczą o tym, że| 


Jego brat Robert już tam pojechał — on zaś 
naiwnie przyszedł do sądu po rehabilitację. 
Z jaklego powodu? 

Polakiem nigdy nie był. Volkslistę podpl- 


ieo eremm o aaea rs 


Listy do Niemiec 


Komunikacja pocztowa okupowanych Nie- 
i stała wmowiona, za zezwoleniem 
Alisnckiej, z krajam, należącymi 
do Świntowego fwiązku Pocztowego, za 
wyjątkiem  Hiszpami i Japonii, Komuni- 
kacja ta obejmuje tylko korespondencję o 
charakterze rodzinnym. Z Polski można 
wysłać do stref okuperyjnych zwykłe kartki 
pocztowe, nie ilustrowane, za opłatą 3 zł. i 
zwykłe Fsty do 20 gr za opłalą 6 zł. Zgo- 
dnie 2 umową tranzytową pocztową, zawartą 
z ZSRR, poczta przeznaczona do stref oku- 
pnoyjągck z Polski przewożona bedzie w 
4 pactowym radzieckim Moskwa 


ambulan 


—— Ie 


PEWEL RENE AEN SPEI a EV ETA À: 


Polska Wenecja nad Brią 


Dziś odhywają się w Bydgoszczy uroczysiości 
z okazji 600-lecia istnieniu tego pięknego miusta 


Dziś 5-go maja, odbędą się w Bydgoszczy |starostowie bydgoscy trudne mieli zadanie 


Po naradzie sąd orzókł, że Gustaw Os- 
wald Kühn nie będzie przywrócony polskoś- 
ci, którą zbyt lekkomyślnie — tylko dla ra- 
towania swego majątku zdradził, ale nie 


nowele do ustawy o volksdeutschach wpro | będzie również umieszczony w obozie: Po- 
wadziły szereg pośrednich rozwiązań mię: |lakom nie szkodził, nawet może pomagał, 


świadkowie przecież zeznali, że Kühn miał 
chy ludzkie” Musi jednak ponieść karę 1 


IZWZRPTOKTYWIA = 


bronienia miasta, które swoją zamożnoś- 
cią kusiło wodzów rozmaitych armii, z któ- 
rymi państwo nasze w ciągu tylu setek lat 
walczyło. 


Spontaniczny odruch cywilnej ludności 
w plerwszych dniach września 1939 roku, 
który przyczynił się do zgniecenta dywersji 
niemieckiej świadczy niezłomnie o połskiej 
postawie społeczeństwa. 

W Bydgoszczy poraz pierwszy na zle- 
miach polskich rozszałał się hitlerowski ter 
ror. W samym mieście zginęło blisko 30 
tysięcy mieszkańców, a drugle tyle zostało 
wywiezionych | zesłanych do obozów kon- 
centracyjnych. 

Wobec tych zasług, jakie położyło mia- 
sto Bydgoszcz w ciągu 600 lat swojego Ist- 
nienia, oraz za bohaterską postawę Je) 


Potworna zbrodnia w Bydgoszczy 


Tajemnica zniknięcia trzech milicjantów została 


wyjaśniona 


Przeszło rok minął od chwili, gdy Byd-|ponurą tajemnicę zaginięcia furkcjonariu- 


goszcz wyzwolona została spod jarzma hi- 
tlerowskiego. W tym czasie powstały samo- 
rzutne pierwsze kadry Milicji Obywatelskiej 
których zadaniem było utrzymanie ładu I 
porządku, oraz ochrona społeczeństwa 
przed elementami zbrodniczymi. 
Na. tych terenach funkcjonariusze mieli 
ecjalnie trudne zadanie do spełnienia. 
„dowiły się tam bowiem bandy reakcyj- 
nych zbilrów. Na każdym kroku czekała na 
milicjanta śmierć, czy zasadzka. W owym 
czasie zaginęło bez śladu trzech milicjan- 
tów, którzy przydzieleni zostali do konwo- 
ju więzniom przewożonym z Koronowa do 
Bydgoszczy. Byli to: Julian Skórski, Fran- 
ciszek Kwiatkowski i Józef Michalski, wszy- 
scy pochodzący z Bydgoszczy. 

Pu dlugich | żmudnych dortodzenfach 
władzom byd/jakim adało się wyświetlić 


i 


szy Milicji. Wszyscy trzej milicjanci, jak wy- 
kazało dochodzenie, zostali w ohydny spo- 
sób zamordowani przez bandytów spod 
znaku NSZ. Mordercy zakopali zwłoki milic- 
jantów w jednej z piwnic domów bydgo- 
skich. Zwłoki ulokowano na głębokości jed 


wanych milicjantów. 

Na miejsce przybyły władze sądowa śled- 
cze. Po odkopaniu zwłok stwi 
milicjanci skrępowani zostali sznurami 
przez oprawców a następnie zastrzeleni. 
Przy ekshumacji byli obecni rodzice zamor: 
dowanego miłicjanta Michalskiego, którzy 
rozpoznali swego syna. 


tów. 


DTTA DETERE A 


| do samego miasta. 


Milicja bydgoska Jest już na tropie br warto zw 


dlatego majątek jego ulegnie konfiskacie, 
la on sam będzie miał ło, o co prosił w 
swym ostatnim sławie — możność pracy, 
„Jestem fachowcem i przydam się” — po- 
włedzid, 

Niech więc pracuje. Oczywiście do czasn, 
gdy nie będzie masowej repatriacji Niem- 
ców do ich właściwej ojczyzny, (5 


WOTAN AWANSE YALE 


[kr 


ńców w 1939 r, za walkę z niemiec- 
dźą, otrzyma order „Virtuti Mi- 


mieszk 
kim naj 
litari”. 

W lipcu zostanie otwarta Pomorska Wy- 
sława Przemysłu, Rzemiasła į Handlu, Wy- 
stawa ta znakomicie uświetni obchody 
600-lecla. W ciągu roku jubileuszowego 
zostanie zorganizowany szereg imprez spor- 
towych o znaczeniu ogólnopolskim, a nā- 
wet międzynarodowym. 

W dniu wczorajszym odbyły się w Byd- 
goszczy ogólnopolskie Igrzyska sportowe. 
W czerwcu przewidywany fest zjazd harcer- 
stwa 1 międzynarodowe regaty wiośłarskie, 
poza Imprezami sportowymi odbędzie się 
szereg zjazdów í wycieczek różnych organi- 
zacji z Innych miast, Ą 

Zostanie również wydany znaczek pa- 
miątkowy pocztowy, który niewątpliwie bę- 
dzie poszukiwany przez filatelistów, tym 
bardziej, że ukaże się w niewielkim nakła- 
dzie. 

Stwierdzić neleży, że Bydgoszcz ma bar- 
dzo dużo turystycznych walorów. Dzięki 
swemu specyficznemu krajobrazowi, zyska- 
ła ona przydomek „Wenecji nad Brdą". Mi- 
mo swego handlowego ! przemysłowego 
charakteru, miasto zachowało szereg bu- 
| dowli zabytkowych. Misterne budowle z XVI 
włeku wspaniałe kościoły gotyckie z XV 
wieku, a przede wszystkim charakterystycz- 
ne śplchlerze nad rzeką, 2 któtych część 
pochodzi z okresu największego rozkwitu 
[miasta z XVI I XVII wieku. 
| Wyspy I wodospad ocieniony zielenią w 
irum miasta, zaciszne promena- 
dy lłuż brzegów, oto nafciekawsze dla 
enty m. Bydgoszczy. W lecie 
zcz ośrodkiem sportów wod- 
nych, tutaj znajduje się słynny tor regałowy 
w ujściu Brdy. Można urządzać wspaniałe 
| wycieczki łodziemi 1 kałakami w malowni- 

je okolice Bydgoszczy, urozmaicone wzgó+ 
ami 1 lasami, które wdzierają się niemal 


Reasumujac, śmiało można powiedzieć, 
zié naszą polską Wenecję 


w jej sześćsetnym roku istnienia, 


OWĄ 
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Na moim ekranie 


: PAT p 
Nie zbujają mnie 
Czekałem na tramwaj. Jakoś długo nie 

hodził. Był wiatr, a że nasza kochana 
czego, jak czego, ale kurzu ma bardzo| NJ 
— jakiś pyłek wpadł mi do oka. Po- 
śpiesznie wyjąłem lusterko (noszę je zaw- 
sze przy sobie, od czasu bowiem, jak się za- 
ręczyłem — dbam bardzo o moją powierz= 
chowność), chcąc usunąć nie lanego 
intruza. Aż tu nagle lusterko wyślizguje mi 
się z ręki i. ee. ra ziemię, 

„— Ni je!” jęknęła, stojąca 
obok mnie na przystanku jakaś starsza nie” 
wiasta. 


Śmierć w rodzinie — zawyrokował 
spokojnie szpakowaty jegomość w jantazyj- 
nym, Unrrowskim saku. 

A jasnowłosa paniertka aż przysiadła z 
wrażenia | wyszeptała tylka: „siedem lat 
nieszczęśliwej miłości!“ 

Nisko pochyliłem głowę, łzy bowiem za- 
kręciły mi się w oczach na myśl o własnej 


niedoli.  Przytłoczył mnie stukilowy ciężar 
oczekujących mnie wkrótce zmartwień i 
żryzot 


Błyskawicznie przebiegłem pamięcią po- 
szczególnych członków mojej rodziny, jako 
ewentualnych kandydatów szybkiej a nie- 
spodziewanej śmierci, spowodowanej moją 
niezręcznością — stłuczeniem lusterka. 


I z rozp czę pomyślałem, że kiedy zda- 
wało mi się, mam całkoi 


icie i na wieki 
zapewnioną wzajemność mójej Maniusi — 
okazuje się, że ta przewrotna istota roz- 
myśli się i każe mi się męczyć przez 7 lat. 
I to spowodu czego? Nędznego lusterka za 
10 złotych! 

Właśnie nadjechała jedynka. Była prze-| ; 
pełniona. Ludzie dosłownie wisieli, malow” 
niczo oplatając genialnemi chwytami rąk 
i nóg trzy sjatygowane i wypłowiałe tram- 
wajowe wozy. Nie było mowy, żebym ja się 
jeszcze tam umieścił. 


Zrezygnowany cofnąłem się, podczas gdy 
skrzypiąc i zgrzytając — jedynka oddalała 


się ode mnie coraz bardziej ulicą Piotr- 
kowską. 

— "= usły” 
szałem niemal nad uchem tajemniczy szept 


„Stłuczone lustro — zawsze 
Nie dostał się pan do trma- 


starszej pani. 
d: 


ie — pomyślałem. Seria nie- 
ść rozpoczęta... Jestem człowiek stra- 
cony! Stracony na siedem długich lat, C: 
warto wogóle żyć w tych warunkach? Świa' 
domie skazywać się na cierpienie... Nie, 
chyba lepiej ze sobą skończyć». 

Naraz jakaś myśl, jak błyskawica, prze- 
szyła mi mózg, rozjaśniając panujące tami 
groźne mroki. 


Spojrzałem nieufnie na starszą osobę: Ale 
pani też się nie dostała do tramwaju? — 
powiedziałem spokojnie — a lusterka sza- 
nowna obywatelka nie stłukła? Hę? 

Obywatelka obrzuciła mnie niechętnym 
wzrokiem: to nie ma nic do rzeczy, u mnie 
to zbieg okoliczności, że akurat jedynka 
była przepełniona. o tej porze zawsze.» 

— „Au mnie — powiadam — to może 
też zwykły zbieg okoliczność 

1 naraz nabrałem dziwnej otuchy, że z 
tym lustrem, to może nie będzie znów tak 
tragicznie, Trochę też jaśniej zrobiło mi się 
na duszy. 

Wkrótce potem nadjechał tramwaj. Do- 


stałem się bez wszystkiego, nawet miałem 
siedzące miejscem 
Pojechałem do Maniusi, chociaż wcale 


nie oczekiwała mnie o tej porze. 


— No, — myśle sobie — według przepo- 
wiedni, powinienem ją zastać „in flagran- 
ti" z tym subiektem z przeciwka, który już) 
kocha się w niej oddawna. 


Ale Maniusia była sama i bardzo się 
ucieszyła, że przyszedłem. Była nawet mil- 
sza niż zwykłe, o ile to wogóle możliwe. 


A następnego dnia — był to właśkie I-szy 
Maj — w fabryce dostałem premię. Więk= 
szą, niż mogłem się spodziewać. 

W ten sposób wyleczyłem się z przesądów. 
Teraz, żebym całe tremo siłukł i sto osób 
mi powtarzała, że straszne rzi mnie ocze- 
kują — nie zbujają mnie, Nie ma głupich” 

KABE. 


Łódź, największe miasto przemysłowe 
w Polsce, jest — jak wiemy — wyjątko- 
wo upośledzone w stosunku do sw-go 
obszaru i zaludnienia, w żywą zieleń. 

Nieliczne parki, skwery i zieleńce, oraz 
drzewa alejowe na ulicach miasta nie są 
wystarczające, aby wydatnie podnieść 
wygląd estetyczny miasta, a przede wszy- 
stkim wzmocnić skutecznie jego stan 
zdrowotny. 

Specyficznie ujemne warunki zdrowot- 
ne Łodzi, jako miasta fabrycznego, za- 
gadnienie żywej zieleni stawiają na jed- 
nym z pierwszych miejsc gospodarki miej- 
skiej. To też ochrona istniejącej i z wiel- 
kim nakładem pracy i kosztów utrzymy- 
wanej zieleni miejskiej, winna być dla każ 
dego mieszkańca Łodzi rzeczą pierwszo 
rzędnego znaczenia. 

Dzieje się jednak wprost przeciwnie: — 
niszczenie drzew, krzewów, roślin kwit- 
nących i trawników na terenach parków 
i skwerów miejskich jest na porządku 
dziennym. 


| 


Zulrzymywać łobuzów i 

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne podaje 
do wiadomości że od dłuższego czasu nie- 
fey tłuką, wykrecają i kradną 


Ostatnio 
tleniu w parku Staszica przy ul. Narutowi- 
cza į Skwerze Kolejowym przy ul. Naru- 


w Alata nn oświe” 


towicza i Armii Ludowej stwierdzono szereg 
wypadków potłuczenia kloszy. 
Wskutek trudno: zdobycia 


REDIN BE 


żarówek i 


MEER 


Uwaga! Uwaga! 


W nawiązaniu do wiadomości, które 
ukazały się w prasie w ub. mies., poda- 
jemy dalsze szczegóły, dotyczące 
Przygotowawczego na rok wstępny <a 
szych uczelni. 

Notatki te, o organizowaniu podobne- 
go kursu, spotkały się z żywym zainte- 


-|resowaniem ogólnym. Do Wydziału 


Oświaty Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 37 zaczęły napływać rze- 
sze zainteresowanych, prosząc o informa. 
cje wstępne, czy to składając podania 
o przyjęcie. Zainteresowani nie orientu- 
ją się często w intencjach organizatorów! 


(. z.) Przed kilkoma dniami odlewnia 
żelaza i fabryka maszyn John w Łodzi wy: 
słała do Francji na wystawę tokarnię i wiet 
tarkę swojej produkcji. 

Z Polski na wystawę powszechną Lyon = 
Paryż — Bordeaux wyjedzie parowóz i wa: 
gon wyprodukowany calkowicie w fabryce 
Cegielskiego w Poznaniu. 

W wagonie tym pojadą na wystawę inne 
eksponaty wysłane przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Metalowego. 

Fabryka Johna wysłała wepomniane wy- 
żej maszyny, które są produkowane seryj- 
nie. Spośród 8-mlu fabryk w Polsce tego ty- 
pu, co fabryka Johna, tylko ta ostatnia 
przeszła już do produkcji seryjnej í z łego 
powodu zagranica nadsyla konkretne zapy- 


5V EXPRESS 1946 


Nie niszezcie żywej zieleni! 


Nie łamcie gałęzi i krzewów, nie depczcie trawni- 
ków i nie zrywajcie kwiatów 


Fabryka Johna wysłała 


do Paryża na wystawę tokarnię i wiertarkę 
swojej produkcji 


| Obecnie, w porze wiosennej, zwłaszcza 
w dni świąteczne, przy napływie do par- 
ków większej ilości publiczności, — łama- 
nie gałęzi drzew i krzewów odbywa się 
masowo. 

Nie jest w stanie temu zapobiec intet- 
wencja dozorców parkowych, a nawet Mi- 
licji Obywatelskiej, Większość obywateli 
uważa się za uprawnionych powracać z 
parków do domów, niosąc całe naręcza 
zielonych i kwitnących gałęzi drzew i 
krzewów, nie zdając sobie sprawy, jaką 
tym krzywdę wyrządzają nie tylko ogó- 
łowi mieszkańców miasta, ale i sobie 
samym. 

Wiemy, że rośliny pochłaniające skażo- 
ne powietrze, wydzielane przez ludzi i 
zwierzęta — wydzielają wzamian niezbęd- 
ny do oddychania dla ludzi i zwierząt ży” 
ciodajny tlen. Rośliny są więc jakby na- 
turalnym filtrem powietrza, oczyszczając 
je ze szkodliwych dla zdrowia ludzkiego 
gazów, kurzu, dymu i sadzy, przepełnia- 


Tiuka i kradna żarówki 


oddawać w ręce milicji 


kloszy Łódzkie 
nie jest w stanie wymienić wszystkich bri 
kujących i potłuczonych lamp, a same ża- 
rówki bez kloszy pozostawać nie mogą. 

W związku z powyższym Zarząd Miejski 
m. Łodzi zwraca się do mieszkańców Łodzi 
z apelem, aby zwracali uwage na tego ro- 
dzaju czyny osobników niszczących insta” 
lację oświetleniową, zatrzymywali i odda- 
wali ich w ręce Milicji Obywatelskiej. 


szłych słuchaczy kursu. Zgłasza się czę- 
u ściowo młodzież pochodząca z proleta- 
riatu miejskiego czy wiejskiego, która 
szuka sobie w ten sposób „ułatwionej 
drogi | dostania się na wyższą uczelnię, 
omijając dostępną dla niej normalnąj 
| naukę w szkole średniej. 

Dlatego też podkreślamy, że kurs jest 
organizowany dla młodzieży pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego, tej młodzie- 
ży, która nie miała dotychczas możności 
kształcenia się, której warunki material- 
ne nie pozwoliły na systematyczne 


tania do firmy o jej możliwości eksportowe. 
Tokarnie i wiertarki produkowane przez 
firmę John są całkowicie w tej firmie kon- 
struowane | wykończone. Są one jednymi 
z najlepszych obrabiarek tego typu produ- 
kowanych w Europie. 

Wszyscy goście zagraniczni, zwiedzający 
fabrykę Johna w Łodzi, podziwiają jej urzą 
dzenia I jej produkcję. Szczególnie fabryka 
zaimponowała marszałkowi Tito, który wy- 
raził się do dyr. techn. inż. Tymienieckiego: 
„Przydałaby się nam w Jugosławii taka fa- 
bryka”. 

Spodziewać się należy, że setki tysięcy 
cudzoziemców, którzy zwiedzać będą wy- 
sławę paryską na pewno również ocenią 


Towarzystwo  Elektryczne|j 


i w wymogach stawianych wobec przy-| 
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jących powietrze, zwłaszcza w wielkich 
miastach fabrycznych, takich jak Łódź. 

Żywa zieleń w mieście jest jakby płu- 
cami miasta, kto ją niszczy, niszczy 
własne płuca, sprzyja szerzeniu się plagi 
wielkich miast — śruźlicy. 

Niszczenie więc żywej zieleni w lasach, 
parkach i na skwerach miejskich, ogałaca 
miasto nietylko z piękna, jakie barwne 
drzewa i krzewy wprowadzają w szare 
mury miasta, ale pogarszają jego stan 
zdrowotny, jest czynem wysoce nie społe- 


*|cznym, jakim jest niszczenie wspólnej 


własności obywateli miasta, która dla o” 
gólnego dobre została przez miasto wy- 
hodowana i jest utrzymywana. 

W trosce o dobro ogółu obywateli mia- 
sta Wydział Plantacyj Zarządu Miejskie 
ġo, zwraca się do mieszkańców Łodzi z 
gorącym apelem: 

Obywatele! — Nie niszczcie żywej ziele- 
fi! — Nie łamcie gałęzi drzew i krzewów 
w lagach, parkach, na skwerach i ulicach 
miejskich. Nie depczcie trawników i nie 
zrywajcłe kwiatów, otoczcie parki i zie- 
leńce obywatelską opieką i ochroną. Każ* 
dy ma prawo i obowiązek społeczny bro- 
nić wspólnej własności ogółu mieszkań- 
ców miasta, jaką są lasy, parki, skwery 
zieleńce miejskie. Każdy obywatel wi- 
dząc niszczenie drzew i krzewów przez in- 
nego obywatela, ma prawo protestu in 

terwencji, stając w obronie dobra publi- 
cznego. 

Niech ochrona zieleni miejskiej przeż 
obywateli miasta będzie jednym z wybit- 
nych dowodów kultury polskiej, 

Nie niszczcie żywej zieleni. Ona daje 
nam zdrowie i piękno. 


PTT TAFT WERSETY ZEN WY DEE TOTEN ETAT ETATU DO ATE ENAA 


Tylko synowieicórkirobotników 


i chłopów mogą się zślaszać ma Kurs Przygo- 
iowawczy de wyższych uczelni 


kształcenie się i zwykłe przejście gim. 
nazjum i liceum. 

Wiek kandydatów został określony 
na 18 lat minimum (urodzeni przed 1. 10. 
1928 r.) „górna granica — 30 lat. Dalszym 
warunkiem nieodzownym jest ukończe- 
lnie przez kandydatów conajmniej 7-mit 
klas szkoły powszechnej, z tym, że ogól- 
ny poziom został uzupełniony pracą nad 
sobą (samokształceniową) w dość sze- 
rokim zakresie, Organizatorzy kursów 
zwracają uwagę, że material objęty kur- 
sem przygotowawczym w zasadzie odpo- 
wiada programowi gimnazjum, to też, 
opierając się ną wykształceniu li tylko 
szkoły powszechnej bez dalszego wkładu 
własnego, liczenie na „przerobienie" -7 
ciągu 5 miesięcy całych 4 lat nauki nie 
miałoby realnych podstaw, 

Kandydaci, którzy odpowiadają w/w 
warunkom, .chcący się uczyć i zdecydo. 
wani na poważny i intensywny wysił”%, 
składają podania w sekretariacie ku ' 
fŁódź, Piotrkowska 37, poprzecz. o., 
Il p.) bądź też w zarządach (komiteta. , 
kołach) terenowych organizacji młodz! - 
żowych OM TUR, WICI, ZWM. Do po- 
dania dołączyć należy życiorys, z uwzglę 
dnieniem pracy samokształceniowej, spo- 
łecznej, zawodowej, świadectwo szkolne 
i ew, inne zaświadczenia (miejsca pra- 
cy), jako załączniki. 

Wobec dużego napływu podań, pier- 
wotny termin ich składania 5 maja, 10= 
stał przedłużony do dnia 10 maja b. r. 

Dla kandydatów przyjętych i uczęsz- 
czających na kurs, przewidziana jest 
pomoc materialna w postaci urlopów 
płatnych z miejsca pracy (fabryk), prze. 
prowadzenie czego wzięła na * siebie 
OKZZ, oraz stypendiów, stołówki i in. 


wysilek polskiego konstruktora f robotnika, 


ternatu (dla młodzieży zamiejscowej)., 


< 


Francuz Eugene Criqui należał swego cza: | 
su do szeregu bokserów, których natura ob-| 
darzyła niezwykłe silnym ciosem. Uderze- | 
nie. które spadało jak piorun na Prze" 
cywnika „usypłało* go na długie sekundy. | 

Criqui przed samą wojną światową w 
1913 r. wybił się na czoło najlepszych pięś- 
ciarzy śwłata w wadze piórkowej. 

Kariera jego należy już daiś do przeszłoś- 
ci, ale warto ją poznać, gdyż był to jetlyny 
hokser — inwalida, który zdobył mistrzo- 
stwo świata, 

IW sierpniu 1914 r. Criquł został powoła- 
ny do wojska, mając łat 21. Bokser ten, 
o stalowych nerwach, wkrótce odznaczył. 
się wielką odwagą na froncie. Ate pewnego 
dnia, a było to w pierwszej linil okopów 
w 1916 r. pod Eparges, Criqui pelnit rolę 
obserwatora, Okopy francuskie znajdowały 
się o 50 m. od nlemteckich, Francuz wspiął 
się na palcach, i chcąc zobaczyć co się dzie- 
je u „sąsiadów*, wysunął głowę poza okop, 

— Czyś ty zwariował, schowaj się natych- 
miast! Krzyknął jęgo kolega. 

Za późno... Świsnęła kula. Crtqut stoczył 
się w dół z przebiłą szczęką. Był to najelęż- 
szy nokaut faki Criqui otrzymał w swym 
życiu. 

Nieprzytomny bokser został odwieziony 
do szpitala. Pazostawał on przez kilka mie- 
sięcy zupełnie niemy. Szczęka powoli załe- 
czała się, ole ciągłe nie mógł ani słowa po- 
wiedzieć. 

Wreszcie po dlugiet kuracji Criqui wy- 
kraturił kilka słów. Trzebo go było teraz 
uczyć mówić w sposób w Joki postępuje stę 
z małymi dziećmi. 

1.0 dziwo „bokser z przestrzeloną szczę 
ką” zosłaje wyleczony; w 1917 r. jest już 
niemal w pałni sił i może trenować pięściar- 
stwo. 

Już w 1916 r. Criqui powraca na ring i 
uzyskuje 12 xwycięstw przez k. 0, Ciosy je- 
go stają się jeszcze więcej dokładne i za- 
bójcze, ale Francuz walczy teraz ostrożnie 
szczelnie zakrywając swą  zniekształconą 
szczękę, na której czerwieni: się głęboka 
blizna, 

W r. 1919 uzyskuje on szereg nowych 
zwycięstw, które stawiają go w rzędzie naj- 
lepszych pięściarzy świała. W rok później 
Criqui wyjeżdża na tournóe do Australii, bl- 
jąc siedmiu przeciwników I zyskując tytuł 
„króla nokautu“, W 1922 r. walczy 10 razy 
1 wszystkie męcze kończy, rzucając przeciw- 
ników na deski, 

Ameryka zainteresowała się Francuzem. 
W Stanach Zjednoczonych od 10 juź lat na 
tronie „piórkowców”* zasiadał 35-cio letni 
mistrz Johny Kilbane. Amerykanie zorgani- 
zowali spotkanie Oriqul — Kilbane, które 
Ama — 


Prasa Warszawska 


„. mthwycona Bepczynskim 


„Maeczpospolita” w taki sposób ocenia 


"+. piłkarzy łódzkich. którzy przegrali w sto- 


s licy z Warszawą 0:6, 

„Z łodzin na wyróżnienie zasłużył wspa” 
niały bramkarz Depczyński, który bezwzglę” 
dnie uchronił gości od dwucyfrowego wyni- 
- ku. Reszta zupelnie słaba, jedynie w pier- 
wszej poławię Koczewski pokazał kilka ład- 
nych dalekich strzałów”, 


Półłowk 9 w biegu 


Narodowym 

W dorocznym Biegu Narodowym w War- 
szawie Łodzianin Półtorak zajął dopiero 
9 miejsce. Jak wiadomo, najlepszy biegacz 
łódzki Kurpesa z powodu kontuzji obu 
stóp w biegu uczęstniczyć nie mógł. Zwy* 
etwa yik "Wierkiowica s Poznania.| 
presbywając trasę okojo 4.200 m. w czasie 
1345,5, 


DERAT TET 


ROKSER-INWADI 


PNAS A 


Dziwna hisioria pięściarza z przesirzeloną szczęką 


w czóstej rundzie Criqui wygrał przez k. o. 
Francuz został mistrze świata. Tytułem 
cieszył się krótko, bo już po 55 dniach mu- 
siał go bronić przeciwko Johnny Dundee — 
na wielkim stadionie Polo Ground w No- 
wym Jorku. 

Criqui iralil pierwszy, ale Dundee odpo- 
wiedział z prawej, trafiając Francuza w 
szczękę, niegdyś strzaskaną kulą, Criqui 
wali się na matę, ałe powstaje na dztewięć. 


Próbuje nadał atakować, ale bezskutecz- 
nie. W drugiej rundzie Francuz jeszcze dwa 
razy zapoznaje się z deskami. Stara się on 
w dalszym ciągu traflać swą zabójczą pra- 
wą, ale jakoś sił braknie.. Criqul wytrzy- 
muje do końca meczu, ale przegrywa gład- 
ko i traci tytuł mistrza świała, który piasto- 
wał zaledwie 55 dni. 

Ex-mistrz powraca do Francji, jest zoła- 
many fizycznie I psychicznie. Zaczyna teraz 


MUS, 


przegrywać mecze ze słobszymi przeciwni- 
kami, bije go Al Bro bije Humery. „Król 
nokautu” siracił swą broń — to, jest silne 
uderzenie. 

Criqui spostrzega, że to już koniec kariery 
bokserskiej, że trzeba ustąpić młodszym. 
Wycofuje się z ringu, sle przechodzi do hl- 
storii pięściarstwa jako jedyny bokser — in 
walida, któzy zdobył mistrzostwo rg 


Zapaśniczy zespół ŁKS-u walczył w 
opięwać na korzyść łodzian 4:3. 
—U mus w Mysłowicach żadna druży- 


już przed meczem mieszkańcy 'tego mia- 
stą. Nawet, jak Czesi przyjadą, to też 
przegrają 0:7! ? 


klęska Łodzi 


Reprezentacja piłkarska Łodzi przegra- 


(0:3). Gdyby nie dobra gra' bramkarza 
łódzkiego Depczyńskiego, mecz mógłby 
się skończyć wynikiem dwucyfrowym. 
Trzeba jeszczę dodać, że Warszawa była 


oglądało przeszło 10000 widzów. 


uie przegrywa 
W pierwszym spotkaniu o mistrzostwo 
Europy w koszykówce w Genewie drużyna 
Polska wygrała z Muxemburgiem 45:28 
(23:13), grając swój mecz b. dobrze, Ale 
już w drugim spotkaniu Polacy przegrali z 
Italtą w stosunku 25:40. Polska znalazla się 
w grupie wraz z Luxemburgiem, Włochami 
1 Węgrami. 


Program dzisiejszego biegu ulicznego or- 
ganizowanego przez świetlice Przemysłu 
Wetnianego „S. Barciński i Ska“ przedsta- 
wia się następująco: godz. 10 start zespo- 
łów organizacji młodzieżowych, godz. 10.30 


odbyć Akademickie Mistrzostwa Polski w 
lekkoatletyce. Centrala 


Mysłowicach, gdzie „uległ“ „Sile“ w sto- |Łodzianin Kauc, obiecujący 15-to letni 
sunku 1:6. Fnktyczny stan jednak winien |talent, dwa 


na nie ma prawa wygrać — tak mówili |P9 9 m. 50 s. walki. Zaznaczyć należy, że 
|Kaac był dużo lżejszy od swego przeciw. 


łą na „drugim froncie z Warszawą 0:6|Łodzi 


pozbawiona tak silnych graczy jak Szcze- jak najszybciej uderzyć w dzwon alarmo- 
paniak czy Gierwatowski, którzy jeszcze|wy i zastanowić się, w jaki sposób należy 
nie powrócili z tournee po Francji. Mecz |podnieść poziom futbolu w riaszym mie- 


Polska bije Luxemburg 
Dziś bieg zespołów robotniczych 


Akademickie mistrzostwa odwołane 


W Łodzł w dniach 18—19 maja miały się |się przypuszczałnie w Świnoujściu, 


związków akade- | 
mickich nie zaakceptowała tego terminu, | Rozegrane będą prawdopodobnie w dru- 
jako zbył wczesnego. Mistrzostwa odbędą [giej połowie fipca. 


Mecz Łódź — Warszawa 


W dniu ro bm. miał się odbyć rewan-j| Warszawy, Mecz jednak będzie musiał 
żowy: mecz bokserski Warszawa. — Łódź|być przesunięty na dzień 26 bm. w zwią- 
w stolicy. Do tej pory jedzak ŁOŻB niejrku v 
otrzymal potwierdzenia tego tegmiau z|LBS-u na toupnee do Czechosłowacji, 


Ale zobaczmy, co się działo na ringu, 


razy rzuca na łopatki Jano- 
nia, ale sędzia nie gwiżdże. Wreszcie ło- 
dzianin załamany i zniechęcony sam ulega 


nika. 
W drugiej parze Kubat (LKS) zasłuże- 


— 
w sfelicy 0: 

o 
Tak więc bilans piątkowych spotkań 
przedstawia się katastrofalnie 
(1:10), a do tego jeszcze dochodzi prze- 
grana na trzecim froncie w Radomiu. W 


piłkarstwie łódzkim źle się dzieje i trzeba 


ście. 


z ltaliq 25:40 


Ogółem w mistrzostwach bierze udział 10 
drużyn: Polska, Luxemburg, Włochy, We- 
gry, Francja, Holandia, Anglio, Czechosło- 
wacją, Szwajcaria, Belgia. 

Jak swego czasu donosillśmy do turnie- 
ju zgłosiła się również ekipa Hiszpanii, ale 
wobec protestu innych państw nie została 
ona dopuszczona do mistrzostw. 


start zespołów wojskowo-milicyjnych, godz. 
11.00 start zespołów fabrycznych, godz, 
12 do godz, 13-ej herbatka dla zawodników, 
sędztów i zaproszonych gości, godz. 13 do 
1%ej uroczyste rozdanie nagród. 


gdzie 
będzie miał miejsce wielki obóz letni dła 


akademików, 


wyjazdem drużyny pięściarskiej 


rgienarinyuw Mysłowieach 


Zupaśnicy ŁKS przegrywają niesiusznie 


nie przegrał z Tobołą, który go przycisnął 
do mety po 8 m. 20 s. 

Jasiński pokonał Łazarskiego (ŁKS) po 
4 m. 16 6. . 

Kulesza (LKS) wygrał z 
punkty. 

Matysiak (ŁKS) został uznany jako 
pokonany na punkty przez Gryka. Ło: 
dzianin jednak był dużo lepszy i zmusił 
Gryka do kilkakrotnej obrony przez most. 
Sam Ślązak twierdził, że był gorszy i po* 
winien przegrać. 

Golasz pokonał Tamczyka 
10 s. 

Gliński (LKS) dwa razy przycisnął do 
dywanu Meislą, ale sedzia tego nie wi- 
dział Natomiast Gliński został uznany 
za położonego na łopatki, choć to nie od- 
powiadało prawdzie. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas nie 
został reaktywowany Polski Związek At- 
letyczny i w tym sporcie dzieją się dziwna 
rzeczy. Na ringu są dopuszczani niefacho- 
wi i nieprzceśzaminowani sędziowie, któ- 
rzy prowądzą wa według własnego u- 
znania, nie stosując się do międzynarodo- 
wych przepisów, Czas jest już najwyższy 
|aby wprowadzić porządek w sporcie cięż- 
ko-atletycznym. 
ra ae. 


pł (ESY. 
| Kulisy ringów 

Prezes ŁOZB Stępień wyjechał do Kato- 
wię, gdzie będzie sędziował mecz bokserski 
KS Hanaczy (Czechosłowacja) — Batory. 
Przy tej okazji prezes omów! z przedstawi- 
cielami Sląska sprawy związane z dokoń- 
czeniem mistrzostw Polski w wadze śred- 
niej. 


Zawody lekkoatletyczne 


Dziś o godz. 16:ej na stadłone ŁKSu od- 
będą się zawody lekkoatletyczne organizo: 
wane przez ŁKS. 


Tenisiści ŁKS rodzą 


Walne zebranie sekcji tenisowej ŁKS od- 
będzie się w najbliższą śro: godz. 20-e] 
w lokalu klubu przy ul. Kościuszki. Tenl: 
slści proszeni są o liczne przybycie, 


Do Torunia i Tczewa jadq 
bokserzy Geyero 


Jak już donos y, drożyną bokserska 
Geyera udaje się do Torunia w dniu Il ma 
ja. Już zostało ustalone spo ie z toruń" 
skim zespołem „Pomorzanki”. W dniu 
18 bm. Geyer spotka się z Turem w Tere- 
Kto zgubił klucze w Wimy ? 
Podczas mis tw bokserskich u 
wów” w hali Wimy znaleziono pęczek klus 
czy w ciemnej pochewce. Zguba jet do o- 


Sitkąę na 


po rom. 


hali 


debrania w sekiełaiacie ŁOŻB tel. 111-32). 


$ 


cez e e E 


r 
i 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
s 27, 


'HNY 
Listopada 21 
„Szelmostwa 


Godz, 
TEATR KAM! 


pena" 
BALNY DOMU ZÓŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś o godzin y 
Iwaszkie 
r4: Hann 
Jakubińska J 
Ludwik Tatarski į Felik Kasa 
czynna od godziny 15-ej, v niedzielę i święta 
od godziny 10-ej. 1516 
TEATR „SYRENA* — 
16.80 i 49.30 n Wi 

RINA 

„Polonia* (Piotrkowską 67 — 


raugutfa 1, 
Godz. 


„Tęczu* (Piotrkowska 108) „Dr Kilidare" 
„Wisła” (Przejazd 1) — „Srebrna flota” 
dria“ (ul, Główna 2) — „Srebrna flota 


wicza 20 — „Skłamałam” 


do Bałtyku 


” j 
phei" [Legionów 2-4) — „Blagier" 
1 — „Prawo profe- 


nWiókninrz“ (Zawadzka 10) — „Moj rodzice 
rozwodzą się”, 

„Robotnik* (Kiló: 
tana Granta“, 

„Przedwiośnie” (Żeromskiego 74-76) — „Złota 
maska“ 


kiego 178 — „Dziecj kapi- 


żłota maska” 
żołnierze”. 
erce | szpa- 


a 


» "Z 
„Bajka* (Franciszkańska 31) — 


p 


„Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Ostatnie 
ostrzeżenie 

„Roma* (Rzgowska 84) — „Skrzyólaty doroż- 
karz“, 
„Zachętać (Zgierska 26 — „Halka“ 
t“ (Balncki Rynek 5) — „Wołga—Woli 
światowy OM TUR (Kopernika 8) — 
w butach“, 

„Muza (Ruda Pabianicka) — „Jadzia”. 

Początek seansów w dnj powszednie o god: 


Kot 


nie 16, 18, 29. — W niedzielę i święta o godzinie 
12, 4, 16 18, 20. 

Kina: „Adria „Przed. 
wiośnie”, „Rom: ają o pół godziny 


później 
„Oświełowy OM TUR" rozpoczyna seans w 
dn} powszednie o godz, 15 ; 17.80, w sobotę, nie- 
dzielę i świętu o godz. 15,30, 17,30 1 18,30. 
OGROD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


EEEE AYCAN O | 
DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 

„Expressu 
Ilustrowanego“ 


KUPON Nr 11 


Wycigé i zachować 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


— Tu, gdzie w grę wchodzi miłość, 
wszystko zaczyna być dla mnie poważne. 
Nie umiem zresztą podchodzić do najis- 
totniejszych rzeczy drogami bardzo bocz- 
nymi. Od tej też chwili uważałam pana 
za swojego... Niech pan mnie nazwie nai- 
wną, albo zanadto łatwowierną... ale nie 
zmienia to postaci rzeczy, że myślałam o 
panu już zawsze odtąd jak o swoim na- 
rzeczonym. 

— Uszczęśliwia mnie pani tym wyzna- 
niem. Tym bardziej jednak dziwne wyda- 
je mi się teraz dlaczego nie pisywała pani 
do mnie? Ileż niepotrzebnych komplika- 
cyj powstało właśnie tylko dlatego, że nie 
byłem pewny twojej miłości. 

— Z tym pisaniem to cała historia — 
uśmiecha się dziewczyna. — Ale już czas 
żebym powiedziała panu prawdę. Nie 
patrz się na mnie, bo jest mi trochę 
wstyd, ale nic się nie stało, w tej chwili, 
kiedy powiedziałeś mi, że mnie kochasz, 
dosłownie straciłam głowę. 


PZZTZOZEZ ZZ REZ Z ZE RZEOE Z WÓ Z CKOAORZEKA 


o 
e rewierendum'*. 


Alaska“, — Wiado- 


LONÓWKA pokojowa typu „A 
1658 


w Redakcji, 


ZESZYTY, bruliony, notesy, papiery kancela- 
ryjne, listowe, powielaczowe, ołówki, koperty 
|poleca hurtowo „Polonia“ Cegielniana 1. 1689 


PIĘ trzy aparaty telefoniczne. Kilińskiego 
8, Sklep galanteryjny, od 15—18 godz. 1600 


Y kroju į szycia, Opłała t 
a 154, 


| KTO znalazł w tramwaju Nr 10, dwie ksią: 


do Redakcji; „Expressu“ za nagro- 

1698 
ZGUBIONO portfel skórzany brązowy z dowo- 
dami na n Štec, zam. Targowa 
Nr 67, m. 3%. Proszę © zwrot za wysokim w 
|erodzeniem. 1681 
SKRADZIONO portfel z dokumentami, Frocht 
Dawid, zam. Narutowjcza 12/18, Proszę o ew, 
zwrot za wynagrodzeniem, 


nia Ministra Zdro- 
roku (Dz, U. Rz, P. 
wydgnego w poro- 


Na podsta 
[wia z dnia 17 kwietnia 194 
|z 1015 roku Nr. 15, poz, 8 
zumieniu z Ministrem Administracji Publicznej 
w sprawie przeprowadzenia przymusowych 
szczepień ochronnych przeciw durowi brznst- 
nemu podaję do wiadomości, że w dajach o 
|6 muja do 31 lipca 1946 roku na całym teronie 
Wielkiej Łodzi przeprowadzone zosłanie przy 
musowo szczepienie ochronne przeciw durowi 
|brzusrnomu, 

Szczepieniu podlegają wszystkie osoby nro- 
dzone w latach od 1886 do 1941 roku włącznie, 


le rozporządze 


„| zamieszkałe lub czasowo przebywające na terer 


nie Wielkiej Łodzi 
Indywidualnych zwolnień od przymusowego 

szczepienia może udzielić tylko lekarz szczepią 

ley, po przedstawienia 

uniemożliwiających szczepienie 
Szózepionin odbywać się będą w następują- 

cych punkiac 
1 punkt ul, Sierakowskiego 49, 
JI punkt ul, Łagiewnicka 37, 

ACERO DO TD 1) NADLO KTUGRZZĄCI 


DYŻURY APTEK 


go (Pi 
[nera 37),  Gorezyckiego (Przejazd 59), Karlina 
„Piłsudskiego 54), Anioniewicza (Szosa Pabia- 


G O N G 
Południowa it. 


Początek o godzinie 19,15. 
W niedzielę, o g. 16 i 19,15. 


DYMSZA 


s humorem programje 
ART A LA CARTE“. 1695 


w Iryskają 


107) 


Chwila staje się liryczna i sentymental- | 
na. Pachnie najintymniejszymi zwierzenia | 
mi. Czy nie brzmiałoby to wręcz dziwnie| 
gdyby Urszula w dalszym ciągu mówiła 
do Zbigniewa „panie“. 

Sama nie zdając sobie nawet sprawy Zi 
tego- nagłego zwrotu przechodzi na bar- 
dziej poufałe „ty“. 

— Nie wiem, czy wyczułeś, że kochałant 
się w tobie oddawna. Niemal od tej chwili, 
kiedy cię poznałam. Myślałam o tobie du- 
żo i już wtedy na balu u techników chcia- 
łam ci dać do zrozumienia, że nie jesteś 
mi obojętny. Ale rozumiesz sam, że „pan- 


zanadto obcesową. Zresztą co sam byś o 
tym pomyślał? Że jestem flirciarką i nie- 
poważną kokietką. rzucającą się w ramio- 
na mężczyzny, którego jeszcze nawet do- 
brze nie poznała. Musiałam zachować pe- 


5V EXPRESS 1946 


OGŁOSZENIA DROBNE mu 


„|ie 3—6 pp. 


mu ważnych -przyczyn, 


WODA 


(AK Lekarze FKN 


ASO 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
|wowych i seksualnych, Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 
pernika 6, tel. 186-00, 1554 


[Dr med. E. MIRULICZ, Lekarz -dentysia ze 
Lwowa, specjalista w leczenin chorób dziąseł 
i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 8— 
Tel. 150-53. 120: 


Tr. med. B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa ¿ gardła, Sienkiewicza 37, przyjmu- 
1200 


Dr A. RATAJ- ŻURAKOWSKA (z Warszawy), 
specjałistka chorób skórnych,  wenerycznych, 


przyjmuje 3—6. 1685 | 


OBWIESZCZENIE 


o obawiązku przymusowych szczepień przeciw durowi 
krzusznemu 


III punkt ml, Żeromskiego 4 
TV punkt ul. Pomorska 23, 
V punkę ul. Piotrkowska 113, 
VI punkt ul, Lubelska 7, 

VII punkt ul. Tuszyńska 97, 

| VIH punkt ul, Ciasna 10, 

IX punkt ul. Staszyca (Rud, Pab.) 240 

będą dokonywane codziennie w dni powsze- 
dnie w godzinach rannych od 8:ej do 10-tej. 

Po upływie terminu przymusowych szczepień 
achronnych na dan$m obszarze — do szkół, za- 
kladów naukowych wychowawczych, jak ró- 
wnież do pracy w urzędach, instytucjach í przed- 
siębiorstwach państwowych, samorządowych 
oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko 
osoby, które przedstawią świadectwa o dokona- 
[nym szczepieniu ochronnym przeciw durowi 
brzesznemu, względnie o zwolnieniu od obo- 
wiązku szczepienia. 

Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
enia, jak również winn. przeciwdzia. 
przymusowych szczepień ochronnych 
|przeciw durowi brzusznemu, o śle czyn ich nie 
liest zagrożony surowszą sankcją z mocy in- 
nych przepisów prawnych, podlegają karze 
afesztu do 3-ch miesięcy | grzywny do 3.000 
złotych lub jedaej z tych kar. 


Uwaga: Szczepienia są bezpłatne, 
Za Prezydenta Miasta 
{—) Eogenłusz Ajnenkjel 
1547 Wiceprezydent Miasta. 


A“ — Traugutta 1. 


Dziś dwa przedstawienia programu p. t, 


„WIOSENNE REWIERENDUM* 


z udziałom catego zespołu „Syreny“ i chóru 
Eryana. Pocz. przedst. o godz. 16,30 i 19,30, 
1601 


mnie kochasz, nie chciałam prowadzić da- 
lej swojej gry. Mówiłam ci już zresztą, że 
jestem na to zbyt prostolinijną i szczerą. 
* Zaraz po powrocie do domu udałam się 
do pokoju matki i oświadczyłam jej krót- 
ko i węzłowato, że się kocham i że pragnę 
wyjść za ciebie zamąż. 
Matka kocha mnie szczerze i jest po- 
stępowa. Zawsze mi powtarzała, że wolno 
mi będzie poślubić tego człowieka, które- 
go pokocham. Kiedy zbagatelizowałam 
sobie Maksa, z którym mnie swatano, nie 
miała do mnie żądnych pretensyj, choć 
była to partia, według jej pojęcia, bardzo 
dła mnie dobra. Teraz również zasadniczo 
nie sprzeciwiła się, a nawet obiecała po- 
przeć moją sprawę u ojca, z którym rze- 
czywiście miała potem dłuższą rozmowę. 

Później zawezwała mnie do siebie i po- 
wiedziała poważnie: 
` — Mieliśmy w stosunku do ciebie zu- 
pełnie inne zamiary. Jednak nie chcemy 
ci się sprzeciwiać i jeśli będziesz trwała; 
przy swoich postanowieniach udzielimy | 
ci swojego pozwolenia, ale pod jednym. 
warunkiem. 

— Przyjmuję każdy — zaczęłam z ra- 
dości obcałowywać matkę, ona zaś ciąg- 


[nie z przyzwoitego domu“ nie wypada być | nęła dalej: 


Masz teraz wyjechać zagranicę. — 
Zasadniczo bawić tam miełaś przez trzy 
miesiace. Posiedzisz jednak dłużej. Przed 
powrotem pojedziesz do Weimaru, dokąd 
cię zaprosiła twoja ciotka. Jej syn, Ro- 


wne towarz formy i nakładać na sie- 
bie hamulce, jakich wymaga konweńans. 
Kiedy jednak sam mi powiedziałeś, że 


CENY 


OGŁOSZEŃ. Drobne: ża wyraz petito 
D— 9620 


"Wydawca: Sp. wyd. „Express Ilustr owany" w Łodzi. Kolegium Redakcyjne. Red, i Adm. Łódź, Piotrkowska 102a. Tab 112-60, 129-1 


wy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach 


bert, zna cię z fotografii i podobasz mu 
się bardzo. Jest to chłopiec kulturalny, 


kobiet, kosmetyka lekarska, Piolrkowska 33 — | 


Nr 107 
Program radiowy nd dziś 


18,30 Niemcy po wojnie, Wawa: 18,40 Aud. 
wojsk. 18,56 kawsze aud, przyszłego lyg. 
14,00 Aud, dla e wiejskich. 14,36 Biuro 


miana Piechala, reż, Tadeusza Łopal 
W-wa: 15,20 Recenzje. 16,30 Polska Kapela Lus 
dowa Łódź: 16,00 


ka kultury. Lód 
mikrofonie — wyk.: 
Maria M 
an Korpus — harm, usina, Fr, Leszczyńska 


2 |— akomp. į Andrzej Bogucki — konfer, W-wa: 


18,15 Poczje. 18,20 Przegląd tyg. 18,30 Tygodnik 
jęk, 18,15 Podróż po świecie. 19,05 Uśmiech 
19,30 Dziennik, 20,00 Mozaika mi- 
czna. 20,50 Poezje. Łódź: 21,00 Wiad. sport. 
05 Władysław Rymkiewicz: „Chrobry“. 21.15 
oncert życzeń — część I. Poznań: 22,00 And. 
|rozrywk, W-wa: 22,16 Muzyka taneczna. 23,00 
Ostatnie wiadom. dziennika, Łódź: 23,35 Kon- 
cert życzeń — część I, 23,55 Zakończenie audy- 
cji do godz, 24,00. 


ZARZĘDZENIE 


O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
Na podstawie art. 1 4 2 ustawy z dnia 19 lipe 
ca 1910 roku o przymusowym szczepieniu o 
chronnym przeciwko ospie (Dz, U. R. P. Nr 18, 
poz. 118 z 1934 r.) zarządzam szczepienie ospy 
na terenie Wielkiej Łodzi, 


Pierwszemu szczepieniu (wakcynncja) podie- 


Ji piosenka 


ystkie dzieci urodzone w 1946 roku; 
skie dziecj starsze £ osoby dorosłe, do+ 
tychczas nieszczepi 

Szczepieniu powt 
legają: 

uj wszystkie dzieci, które ukończyły lat 6, 

b) wszystkie dzieci ; osoby dorosłe, dotych- 
ezas niczaszczepione powtórnie, 

Terminy szczepień: od 6 mają do 1 czerwc: 
1046 roku į od 2 września do %0 września 1946 
roku. 


ne, 
órnemn (rewakcynacja) pod- 


Punkty szezepienja: 
I punkt — ul. Piotrkowska 118, 
IL punkt — ul, Zawadzka 41, 
IH punkt — Zglerska 130, 
EV punkt — ul. Szpitalna 4, 
V punkt — ul, Srebrzyńska 76, 
VI punkt — ul, Sanocka 36, 
VII punkt — ul, Pryncypalna 3, 
VII punkt — u), Pomorska 125, 
IX punkt — ul. Napiórkowskiego 72, 
K ponict — wl. Staszica (Rud, Pabj 100. 
Szczepienia dokonywane będą w dni powsze« 
dnie w godz b od 5-ej do 7-ej po poludniu, 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
się będzie w tych samych lokatach i godzinach 
w tydzień po dokouanym szczepieniu (wakcyna- 
cji i rowakcynacji). 

Uchylenie się od obowiązku szczepienia po- 
ciąga za sobą sankcje karne przewidziane w art, 
9 ustawy z dala 10 lipca 1919 roku o przymuso. 
wym szczepieniu ochronnym Mana ospie 
(Dz, U, R. P, Ne 13, poz. 113 2 1934 roku). 

Za Prezydenta Miasta 
(2) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta. 


1546 


wolona, gdyby i on ci się podobał. 

— Mamusiu, poco ta próba? — zapro- 

testowatam. — Mnie odpowiada tylko je- 
den człowiek na świecie: Zbigniew i wie 
rzę, że oprócz niego nikt mi się więcej nie 
spodoba. 
— Zobaczymy jeszcze — uśmiechnęła 
się lekko matka. — Jeśli po pół roku po- 
wiesz mi to samo, będzie, jak zechcesz. 
I jeszcze jedno: wiem, że jesteś uczciwa 
i honorowa dziewczyna, która dotrzymuje 
swoich przyrzeczeń. Daj mi więc słowo, 
że nie będziesz przez ten czas, prócz cał- 
kiem drobnych i konwencjonalnych po- 
zdrowień, pisywė żadnych listów do pa- 
na Ors: eps EO: 

Targowełam się trochę, ale cóż: ustą- 
piłam. Nie przypuszczałam, że ktoś bę- 
dzie aż tak nieufny, iż nie otrzymując ode 
mnie dłuższych listów, będzie robił głup- 
stwa. 


— Qfzemuż o tym wszystkim nie wie- 
działem wcześniej? — westchnął inży- 
nier. — Unikuęlibyśmy wtedy wielu nie- 
potrzebnych komplikacyj 
Mimowoli pomyślał znowu o Hance, 
AR A zaczynałby z nią poważniejsze- 
e romansu, gdyby był pewny miłości 
rszyli. 

Teraz jest sprawa trochę powikłana. 
I onsię do Hanki przywiązał, a i ona ma 
dla pieso dużo, dużo sentymentu, ` 

Po tym wszystkim, co między nimi za-- 
szła, nie może jej przecież teraz tak ni 
stąd ni zowąd powiedzieć: „Odejdź Han- 
ko, bo wróciła ta pierwsza, która ma wla- 


i bardzb zamożny. Byłabym wiec zado- 


i świątecznych — 50 procent drożej. 


ciwie do mnie większe prawa”, (D. c. n. 
niedzielnych 
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